 Temat: Poród jako zadanie.

Hasło: Poród jest przełomem w życiu Twojego dziecka. Jemu należy się cały Twój wysiłek i Twoja skupiona uwaga”

Poród inaczej angażuje matkę , a inaczej dziecko. Dla dziecka oznacza przełomowe godziny w życiu, a dla matki – konkretne zadanie, polegające na współdziałaniu czynnie i świadomie z siłami natury, by zaoszczędzić rodzącemu się dziecku trudności porodowych.

Wysiłek i współpraca rodzącej decydują o przebiegu i wynikach porodów w ten sposób odbywanych.

Wykonanie każdego poważnego zadania wymaga mobilizacji sił oraz umiejętności odpowiedniego ich wykorzystania. Niestety większość kobiet rodzących przejawia postawę bierną. Bierność uwarunkowana niedojrzałością psychosomatyczną, sprawia, że poród jest postrzegany przez nie jako choroba, cierpienie, czynią często ból miarą miłości do dziecka.

Zapominają , że w porodzie nie można pozwolić sobie na luksus biernego cierpienia.

Ma ona sposobność dać wyraz prawdziwej kobiecości, zdolnej do przekraczania samej siebie poprzez oderwanie od własnego bólu na rzecz narastającej wrażliwości na „nieme” doznania dziecka.

Główna motywacja kierującą rodzicami w trakcie przygotowań do porodu powinna być związana z zaoszczędzeniem własnemu dziecku ciężkich przeżyć w trakcie porodu.

To jego trudna sytuacja w długich godzinach porodu tak bardzo zależy od matki, od jej współpracy, od prawidłowego oddychania i rozluźnienia się, wbrew pokusie popłochu i wbrew odruchowi ucieczki.

Poród często staje się źródłem cierpienia, które nie jest cierpieniem owocnym. Matka ubolewa nad sobą, lęka się o siebie, jest pełna niepokoju i lęku.

Choć odczuwa bliskość dziecka w ciąży i przeżywa tę bliskość ponownie już po jego urodzeniu, przestaje być matką podczas długich godzin porodu. Człowiek wtedy rodzi się w opuszczeniu.

Zaangażowanie ojca i matki powinno objąć cały okres ciąży. Dziewięciomiesięczna faza życia ukrytego w łonie matki jest fazą gromadzenia bogatych doświadczeń z którymi człowiek się rodzi. Jego wrażliwość w tym czasie jest bardzo duża, a otoczka macicy nie stanowi przeszkody dla odbioru licznych doznań. Okres ciąży jest czasem intensywnego współtworzenia nowej istoty.

Rola rodziców  w tym okresie jest przemożna. Mają oni wiele do dania dziecku, ono z kolei od początku swego istnienia odwzajemnia się, dając obojgu rodzicom szczególny bodziec do pełniejszego rozwoju ich osobowości.

To skupienie uwagi podporządkowanie się obojga rodziców potrzebom rozwijającego się dziecka bardzo pogłębia więź łączącą małżonków i przekształca ją w prawdziwą jedność.

Poród to przede wszystkim przełomowe wydarzenie w życiu nowego człowieka. Właśnie ważność tego przełomu dla dziecka decyduje z kolei o ważności tego wydarzenia dla rodziców.

Zachowanie przez matkę równowagi wewnątrzustrojowej jest istotnym czynnikiem ochrony rodzącego się dziecka. Matka chroni dziecko przed nadmiernym stresem porodu.

Przygotowanie do porodu wymaga od matki oderwania się od egocentrycznego przeżywania własnych trudności. Nie wystarczy poród jakość przeżyć, trzeba go odpowiednio rozegrać.

Poród jest dla matki zadaniem, w wypełnieniu którego nikt nie może jej zastąpić.

Warunkiem należytego wykonania tego zadania jest potraktowanie doznań porodowych przede wszystkim jako informacji, służącej do rozwinięcia właściwej aktywności.

Aktywność ta z kolei polega na rozładowaniu napięcia i na wytworzeniu optymalnych warunków do swobodnego przepływu- wraz ze składnikami odżywczymi – krwi matki do miejsca wymiany między nią a dzieckiem. 

Doznania towarzyszące skurczom porodowym przestały być traktowane w tym układzie jako źródło cierpienia. Poddanie się cierpieniu oznaczałoby bowiem rezygnację ze skutecznej ochrony dziecka.

Bierne przyjęcie cierpienia przez matkę odbija się ponadto ujemnie na stanie natlenienia dziecka i powoduje obniżenie jego odporności na działanie sił mechanicznych w przebiegu porodu.

Matka nie może usprawiedliwić swej bezwolności cierpieniem, natomiast ma obowiązek całkowicie „stracić” siebie. Jej oderwanie się od siebie polega właśnie na rozwinięciu aktywności, skoncentrowanej wyłącznie na potrzebach rodzącego się dziecka.

Jeśli macierzyństwo oznacza danie siebie, to trzeba być matką przede wszystkim wówczas, kiedy dziecko szczególnie jej potrzebuje. Taką szczególna sytuacje stwarza poród, w czasie którego stan dziecka jest w dużej mierze zależny od zachowania się matki. Ona musi dokonać wyboru: albo pogrąży się we własnym cierpieniu, albo przezwycięży je przez całkowite włączenie się w ochronę dziecka. By dziecko nie było bez opieki w porodzie, matka musi przezwyciężyć lęk o siebie.

Ból rodzenia.

Poród jest wysiłkiem, a skurcz porodowy jest jednostką tego wysiłku, podobnie jak jednostka marszu jest krok.

Skurcze porodowe są z reguły odczuwalne w postaci napinania i rozciągania o charakterze opasującym. Odczuwalność skurczów jest zatem cechą charakterystyczną dla porodu i niezależnie od stopnia tej odczuwalności stanowi ona sygnał informujący kobietę o wystąpieniu i rozwoju czynności porodowej.

Atmosfera wokół porodu nie może mieć znaczenia dla odczuwalności skurczów. Nie jest bez znaczenia, czy udział w porodzie oznacza stosowanie nabytych w szkole rodzenia umiejętności dla rozładowania napięć towarzyszących skurczom, czy też poród pojawia się na horyzoncie jak ciężka chmura, a my drżymy w obawie przed jej oderwaniem się.

Perspektywa trudu porodowego to przede wszystkim konieczność treningu, nabycia kondycji i umiejętności współdziałania z siłami natury, wreszcie hartu ducha, który ma się przejawić utrzymaniem stanu rozluźnienia wbrew naporowi napięcia idącego wraz z skurczem porodowym.

Rodzenie to zmaganie się dwóch ewentualności, z których jedna polega na wyjściu naprzeciw skurczom, a druga na ucieczce przed nimi.

Trudności porodowe są udziałem każdego rodzącego się dziecka. Przede wszystkim każdy skurcz macicy pozbawia go przez chwilę odżywczego dopływu krwi. Ponadto kształt miednicy matki wymaga pewnego przystosowania ze strony rodzącej się główki dziecka. Wreszcie wrażliwa na ucisk główka dziecka natrafia na opór mięśni dna macicy, zamykającej drogę wyjścia. Jednakże wszystkie te trudności dziecko dobrze zniesie, o ile skurcze macicy pozostaną nie zakłócone przez dodatkowe, nie fizjologiczne napięcia, spowodowane brakiem równowagi emocjonalnej matki, a szczególnie irracjonalnym lękiem.

Punktem wyjścia mechanizmu narastającego bólu w przebiegu porodu jest lęk, który mobilizuje napięcie, ono zaś wywołuje ból. Ten z kolei pogłębia uczucie lęku i w ten sposób powstaje „błędne koło”, prowadzące do przeżywania skurczów porodowych jako bólów nie do zniesienia.

Owo „błędne koło” jest wynikiem postawy pierwotnie biernej, wtórnie zaś obronnej, ale obronnej w ujemnym sensie. Okres rozwierania szyjki macicy przeżywa kobieta wówczas jako wyraz agresji przeciwko własnej osobie. Agresorem jest rodzące się dziecko i pośredni mąż, który tę ciąże spowodował. 

Lęk przed „agresją” zmniejsza tolerancję na dolegliwości towarzyszące porodowi. Oba te elementy – lęk i ból – są ze sobą połączone i wzajemnie się zasilają.

„Błędne koło” to i zamknięty krąg trzech napięć: napięcia emocjonalnego (lęk oczekiwania) i pochodzących od niego dalszych dwóch napięć – wegetatywnego i mięśniowego.

Rodzi się więc nie tylko macicą, ale i głową.

Jak sobie radzić z napięciami:

1. odbarczenie emocjonalne: przywrócenie równowagi emocjonalnej; do opanowania negatywnych emocji prowadza dwie drogi:

· racjonalna – kierowana przez intelekt

· emocjonalna – kierowana przez uczucia.

Nie ma ostrych granic między tymi drogami i praktycznie zdąża się jednocześnie jedną i drugą. Osiąga się zmniejszenie napięcia emocjonalnego, a zarazem osłabienie odczucia bólu oraz reakcji na doznania bólowe w ośrodkach.

